
H  80S M  XJ. m & M m m  — średs fi pctfdalarsdha lt2Q reke

*gi»*Z#Ó: N& 
I-ej efreale w i» r«

*k. s.oo, 
ua ttt-Ai Ktłocie— 
mk. «.0«, na,IV-©j 

—4.00 fen., 
ą a d e a ł a u e  za 
wie?** garmonto- 
wy — suk. 10.00 . 
fe j tbne ogłoszenia 
$* 00 fen. aa w j-  
t*«. Najmniejsze 
iffota® ogłoszenia 

a.oo fai.

Al#*e Sta Ustow 
i *tag»eee: „inkas* 

taNwewiee.

€en «  n

Prsaumcrata wyno
si: Z ediosa*n:©«
do iom u i prze
syłką p o c z t o  wą

miesięcznie391L
ftddziałwwtaana i 
W jM jfco ie  eliea 
M^iowwkioM •  
w Bąkrowio ilio a  

HoakiowioM.

®M *m  fMJTYC2NIY, *P9Łi*W Y I U W M M

WŁADYSŁAW OSTAŁOWSKI
Urzędnik Pań&twcweg' Urzędu Zbożowego Oddział w Sosnaw cu 
p o  długich i ciężkich cierpieć och re z tia ł i  ę  * tym  śm iatem  w  dniu 

3 października 1929 r ,  przeżywszy lat 54.
W zwarł] m tracimy zacnego 1 arimiensege pracowaika.

Kierttwiifttws
P aństw ow ego Urzędu Zbożowego, 

Oddzieł w  Sosnow cu.

X > o k tó i*

Marja Dzierżanowski
w  D o b r o w i e

pćg Sławkowskie] I kr. Jadwigi 
c h o ro b y  k o b ie c o  

4 —9 raso i 5—7 popotośtla.

MMMMM

§®r- «§ iy«y i» f

I M  l i l l f - l t t
I, epdyrust. kltslfeJ sborM iktr- 
eyok. ityw. prop. 914. Analiz.

nlkmfcap.
1 1 -1 1 i I - I  pf. K ik M p y

Dr. KEKAŁO

II. MalMhewsktofO (Fabryczna) f f  101 
i P o* ody,

Chere&y woceryesnc, efcóree 11 
ese-płełcwe. Badani* krwi 

prop. 914.
C M z U n n in  •<* Z —  Z; w św tq tn  ad  

10 — ł pa yaiadala.
Bgdzfe, Kołłątaja M.

KIao

„la to f”
t t ONA

Od 5-go do 11 go października 1920 rok*
mm  dramat wapółeaezay w 5 m . aa tła 

przepięknych widoków Sewilli, Paryż* 
i Rivlery wytwórai Phocaa w liarsyljl 

za zsakemitą artystką teatrów hlazpańahleh 
D e  O d l w i ą  w roli tytułowej.

Mad program : Pofeyt gnu Hallera n  flotyll włślaaoj.
P a a c q ta k  p rreC staw te rt o  0, ir  n ie d z ie lą  i łw ią ta  a  j a * z ,  4 p a  p o łn d n ln .

Czyn nad Niemnem.
, S u m u ją c  w yniki w a lk  n aszy t h w c ią g u  u b ie g łe g o  ty 

g o d n ia , .K u r je r  Po lsk i*  w a r ty k u  e  p o d  pow yższym  
ty tu łe m  c o c h o d z i  d o  ł a rd z o  c iekaw ych  n n lo sk b w . Ar
ty k u ł  te n  w ca ło śc i p o d a je m y

Po „cudzie sad Wisłą- cseaiem francuskim. Ocale- 
oręż polaki święci nowe nie W arszawy— nagłe i u- 
kwycięstwc— „ezynnadNle pajejąee wjdało się akut- 
mnem*. Wtedy, gdy wróg kle aa interwencji chyba sił 
stał pcd Lwów em, W? rosa- nadpriyrodsscnjcb, 
taą i Torusiem, gdy wdzie- Tern*, w ostatnim okre
ś l  się do Płocka i Włocła- sle walk, z dnia na dzień
taka. gdy pół Polaki zalał 
jeż swymi hordami, nlebez- 
pieezeństwo było tak bliskie, 
żeśmy nie wldaleli mozol
nej praey w naszych  od

można było szpilkowaó na 
mapie postępy armjl pol
skiej. Ni przód likwidacja 
wypadu Budionnego na Za- 

ióść, fetym gwałtowne
dkiaiaeh bojowych, reorg-- przesmięcle frontu polu-
cizcwanych 1 uzupełnianych dniowego z nad Bogu po
pośpiesznie, ani nie ssali Hory i .  wreszcie doszczętne
genjalnych planów m siego zniszczenie wielkich sił nie-
sztaba, za a lic nt go dcśwUd- przyjacielskich ntd  Nie-

dzał sswarcewanyak krasne- 
gwardlejeów z Prus wseke- 
dnlek 1 Litwy, Ściągał pe 
slłkl z całej Rosji. Skąd 
miał spaćś newy eles na 
Polskę.

I eke naczelny wódz, wy
ruszywszy przed tygodniem 
na frest, nieśylke saptbległ 
zamiarem wręga, ale ge 
prawie unicestwił dzięki 
świetnym eperaejcm nad 
Niemnem. ^

Obszedłszy lewym skrzy
dłem Gredne, dywizje pol
skie zajęły tra n y  i Lldę, 
osłaniając w ten sposób 
Wilno i przecinając bolsze
wikom w ten sposób od
wrót na Mełedeosne. Wte
dy nastąpił szturm na for
ty grodzieńskie. Wyparty 
wróg cofał się na północ, 
tu m« jedn>k zagrodzono 
drogę od strony Lldy, wte
dy zwrócił się ku południo
wemu-wschodowi, ale znów 
natrafił na na nasze woj
ska. Więc szukał ujścia na 
południe.

Pińsk był jnż przez nas 
zajęty. Odbijany ze wszyst
kich stron, podawany jakby

z rąk jedne] armjl polskiej 
de rąk innej, sserpeny pe 
drodze, nieprzyjaciel tracił 
głowę, walesył sam z sobą. 
poddawał się całymi dywi
zjami. Rezultatem tygodnio
wych walk na froncie Nie
mna jes t zniesienie 18 dy
wizji sowieckich, wzięcie 
de niewoli dwóch sstebów 
armji 4 aatabów dywizji, 
kilkndiiesięnis s z t a b ó w  
mniejszych jednostek bejo
wych, zdobycie 42 tysięcy 
jeńców, 160 dział, 950 ku
lomiotów, 7 pociągów pan
cernych, 8 aeroptaaów, wiel
kiej ilości nsaierjału kolejo
wego 1 wojennego...

Pogrom bolszewików jest 
kompletny, zwycięstwo na-N 
ssoj armjl, prowadzonej e- 
sobiśeie przez marszałka 
Piłsudskiego, niebywałe, 
tryumf Polski olśniewający. 
Gzy wszyscy polaoy p n y j- 
mą go z jednakową radol- 
olą i uznaniem*? Wątpliwe. 
Przecież żadnemu obcemu 
generałowi nie można go 
przypisań.

—skt —

misi.
mnem. ftsyn to widoczny, 
sprawdzalny naasego naczel
nego dowództwa.

Gdy wojska nasze odzy
skały kolejno Kowel. Wło
dzimierz,, Łuck, Równe, 0 - 
stióg, Starokonstaatynów, 
& Ukraińcy zajmowali w 
ciężkich walkach Kamieniec 
Podolski i Płoskirów—front 
na północ o Prypeci nie po- 
tuwał się. Już tu i owdzie 
dawały się jtłyeifć skargi, 
że zaczyna się drugi pochód 
na Kijów dla Ukrainy, a 
polskie Wilno pozostaje w 
zapomnieniu.

Tymczasem na północy 
władnie w okolicy Grodna, 
w punkcie najbliftszej sty- 
ozncśoi Prus, Litwy i Bel- 
szewji szykował wróg swe 
siły. gromadził rozbite pod 
Warszawą armje, sprowa-

Zamiana nakazy 
■lalatra wa|ay.

Warszawa, 5 października.
(Tal. wł.)

Rozkaz pierwszy: W cela ka 
tegaryeznofo ukrócenia wy
padków rab noka, plądrowania
I bezprawnych rekwizycji, roz
kazują: a) Każdy oficer, który 
spostrzeże dokonywanie rabun
ku, plądrowania lub bezprawne 
rekwirewanie, ckcćby nią był 
służbowym przclożenym speł 
nisjącyeh te przestępstwa ie ł 
nierzy, ma obowiązek wkroczę 
nia tzynsepo i zapobieżenia 
przesłąostwu »  Przy t/ch  czyn 
Bcściach kaid«s?u wkraczają
cemu oficerowi słulyć bądą w 
stosunku do niepos'ujzisyeh żcł 
Bierzy wszystkie prawa przeło
żonego, włącznie z prawem wy 
mnszesia posłuszeństwa drogą 
użycia broni. Oficer, który spo
strzegłszy dokonywanie przez 
iełniarzy nbunku.  plądrowania 
lub bezprawia rokwiiyc.l, u brew 
eb e a se a u  rozkazowi, nia wkro
czył czynnie i odpowiednich 
środków do pe wstrzymania 
przestępstwa ule przedsięwziął, 
bądzio uważany »  winnego 
siewykonania rozkazu służbo
wego i elegnie karze pozbawie

nia wolności do 1st i  i wyda
lenia z wojska. Rozkaz ton
przeczytać przed frontom.

RezUz drugi, hłngółetaia woj
na poczyniła ogromno sscaorby 
w daczy iełslorza, tłumiąc w 
nie] wiole dodstaieb czynni 
Mw w ustawicznej walce o 
życie wśród nieuniknionych o- 
kropaoici, jakie ze sobą niesie. 
W takich warunkach db*c m u
si z całą energją każdy dowód
ca o podniesienie dacha i war
tości moralnej powierzonych 
jego Pieczy żołnierzy. Nie wy
starczy Jedynie rygorem kar 
dążyć do tego celu, lecz usu
nąć należy wszystko od żołnie
rza, eo oderwać w nim może 
podstawą moralnej dyscypliny. 
Mara na myśli publikacje i ar
tykuły, podkopujące to, co żoł
nierz wyniósł z demu \ rodzin
nego, czy też ze szkeły, to jest 
zasady religjl i morals ości. — 
Wojsko w iadsym  wypadku 
nie męża stać sią tereaem  wal 
ki O duszą ludzką. Odbierania 
wiary żołnierzowi działa na szko< 
dą arm jl, gdyż wprewadza za
nik poczucia, co dobre, a co 
złe i powoduje w skut lu wzrost 
przettąpczości w wojsku. Pa 
na as oficerom, którzy winni 
stać na straży zdrowia, nictyl 
ko ciała lecz i dnszy ż;łaierze,



aie wolno zefonninrć o ty na 
obowiązku.

Minister Sesnkowskl,
generał poruszaik

Troeki o kam janjij 
zimowej.

(K orespond .  wł.) 
Helsingfors,  w październiku.

„Krasnaja Gazeta" w nr. 
207 podaje na naczelnym 
miejscu wynurzenia Troc
kiego, które w szerokich 
kołach rosyjskich wywołało 
uczucie zgrozy. Wynurzenia 
te zaczynają s :ę uwagą, że 
ponieważ wojska polskie 
posuwają Sią stale naprzód, 
więc z tego wynika, iż P o l
ska nie pragnie pokoju, lecz 
dalszej wojny. Innymi więc 
słowy w ciągu najbliższych 
miesięcy stoczyć wypadnie 
zażarte walki na Litwie, Bia
łorusi, w Polsce i Galicji.

Poniew?jż zaś według  
Trockiego, od wyniku tych 
b itew  zależy los proletarja- 
tu  całego świata, przeto Ro
sja musi wszystko poświę
cić dla walki na froncie za
chodnim. I tu w pierwszym 
rzędzie należy pomyśleć o 
zbieraniu zapasów na zimę, 
mim o kiepskie zbiory teg o 
rocznie. Chłop rosyjski wi
nien pamiętać, że tylko o- 
fiarując wszystko dla czer
wonej armii, ratuje się od 
ucisku .panów  polskich*.

Wzywa dalej Trocki do 
zdobywania dla armjimun  
durów, zaznaczając, iż ka 
żd a  igiełka, guzik n aw e t 
m sją teraz dużą wartość. 
Trocki liczy na to, że ko
biety rosyjskie staną również 
w pierwszych szeregach pra
cujących dla państwa.

Wszystko to jest, oczy
wiście, pobrzękiwaniem sza 
b e lk i jedynie, są to  wielkie 
frazesy, gdyż Trocki sam  
w ie najlepiej, że czerwona 
a rm ja  nie wiele zdoła z na
ro d u  już wycisnąć.

0 itafnle godziny 
feolszftwizmo.

brak w szystkiej*. Przędzy 
niema zupełnie, & wyra
biane tr aterjały są tego ro
dzaju, że s ię  nie da ich 
szyć. Tabor kolejowy Jest 
w śtanUs hknajjorszym, o- 
koło 2O.OOO lokomotyw'jest 
nie do u i?d a .

W końcu npowiada p. 
Piatten, i i  p u l t i  bolszewic
kie mają zaledwie po 600 
żołnierzy, że  dyscyplina w 
wojskach sowieckich d o te -  
j o  stopnia upadla, iż me
tyl ko szeregowcy, ale i o- 
ficerowie są karani »a nie* 
subordynac j ę.

Anglja i bolszewicy.

Jak bgłi w Grodnie.
Z wfę\ssy®h pclskieh m iast 

Ires tw y eh  Gredne paisas p la i
n s  jy psnetywełe tu e r  balsie 
wieki, ale taS i m a l i  wrsy- 
s tk iih  jaga ckropneśel. Pa na
jęciu mineta $ rsen ke»n!eę nie* 
prsyjaaielske, tdrasa roipa-f 
as%if alą rabunki, penbawieją 
aa masą biednych rednin e- 
sta*nieg«> nicr&a łaebm ana o 
in ie ty . Kiwnę* ze śnie kelisa 
w ie j peesąli wyneció napisy 
ływ neśti, tak, Se niebawem 
G neiss eprótniomą abeelutsie 
■e wssystkldge.
#A«es»tewania prnybrały k i -  

s s w j  eharaht®!?. Aresstcwano 
laial n% wscelkieh wnvstw, ben 
w ybsra jskiegshelw lek, tak, ie  
irudne nawet ©kreślić, aa  ja  
klej pedatawie układane b jły  
H ity p r«s’*rjg*yjne.

Stan ajęrcwiaaejjny m iasta 
był w piest okropny. G iól g ra
sował wśród wszystkich mlesn- 
kańsów. Caaa Ra 5 a i  mąki 
ranewej d»«baisiła i a  1,200 
m a iik , fe s t  m asła i a  000 ma 
rek, a trzeba y ray tym  watiąó 
t a i  uwagą, Se aaw et aa te  e«- 
ay  tyłka w yb itn i magli e«ś 
feupió. Cukru ale była supeł 
nie

W ególncści stirsło esyniłe 
wnSaule wymaiłega. Sklepy 
p »Bftb)ia*e deskami, bramy pa- 
■amykaae, ludn&śó asąśslew* 
wyniesłs sią aa wieś, eaąśale 
wa kryła sią pa demach, bejąó 
tlą pehasy waó aa allcaab, pr»e« 
akailalśw bawlem « reguły 
chwytano 1 spąiaasa sa rebe 
ty ptsymusawa ia  kapaiia 
rawśw 1 sypania ekojów.

Genewa, 5 października.
(Tcl. wł.)

jeden z najbardziej m a- 
nych przywódców socjali
stycznych w  Szwajcarji, 
Piatten, który wielokrotnie 
jeździł do Rosji, udzielił 
jednemu ze swych towa
rzyszy pouf lie wiadomości 
o stosunkach rosyjskich, z 
których wynika, iż rządy 
Lenina i Tr oskie j o  mają 
się ku końcowi.

W tych poufnych zwie
rzeniach podkreś!ona jest 
wieść o  wyjątkowej nędzy 
w Rosji, która jest zbyt 
wielką na to, by sowiety 
m ojły  się nadal utrzymać 
przy władzy. W  miastach 
ludność dosłownie wynale- 
ra z głodu; robotnicy fa
bryczni karmieni są nad
zwyczaj nędznic, to te i  
wydajność ich pracy stale 
się zmniejsza jeszcze wsku
tek tego, i e  wielu robotni
ków odwołuje się na front.

Brak |est amunicji, odzie
ży, uzbrojenia, lokomotyw,

Lenii agentem nie
mieckim.

-Paryż, 5 października. 
(Tel. wł.)

Jeden z wodzów rosyj
skiego socjalizmu, Burce w, 
drukuje ' artykuł, w którym 
udowadnia, że od sierpnia 
1914 roku niemcy wręczyli 
Leninowi 70 miljonów mk. 
na agitację bolszewicką w 
krajach entent/. Burcew 
twierdzenia te udowadnia 
faktami i oświadcza, że w o 
bec t ę g i  Lenin jest a j e n 
tem niemieckim i w ciągu 
wojny stale był na usługach 
Niemiec.

Zwracając się do przy' 
wódców francuskich socja 
listów, Burcew mówi: Nie
możecie wobec tego, co po* 
wyżej przytoczyłem, zaprze
czyć memu twierdzeniu, że 
Lenin w stosunku do Rosji 
1 państw sprzymierzonych 
był najpospolitszym zdrajcą.

Zerwnaie układów, jakie rząd 
angielski prowadził z rządem 
sowietów, nie jest tak redykel* 
ne, jak można byłą mniemać. 
Ok mu Je się, że rokowania ma 
ją być ponownie podjęte. że 
już teraz opracowuje sif{ w Lon 
dynie podstawy przyszłego po 
rozumienia. OJ sią zaś tyczy 
przediiąbierstw i towarzystw 
prywatnych, te nie czekają na 
wznowienie rokowań, na pod 
pisanie umowy hsadlowej, lecz 
same na własną rąkę zawitra 
Ją z bolszewikami poszczególne 
tr«nzak«]e.

Lloyd George miał aż nadto 
powodów do zerwania układów. 
Bolszewicy ed n u d ll ■ żądania 
w kwestji pokoju z Polską i po 
mimo jego widocznych grćźis 
wkroczyli tr grafice byłego 
Królestwa. Po klęskaah wpra
wdzie spuścili mocno z tonu, 
lecz jeszcze zachowują pesta 
wą dwuznaczną. Tymczasem 
gabinet lsn iyńrki jeszcze w o- 
kresie ich efeesywy zapawie 
dział, ie  nie wznowi układów, 
aż stania rązajm z Polską.

Drugi powód, to skandali** 
ne zachswanie sią w Londynie 
posła boUzewiekiego'Kamieaie 
wa, który zamiast peprzeittć  
na swej właściwej roli, zaczął 
uprawiać propagandą bolsze

wicką wśród an§i«lskkb zw ią
zków robotniczych i próbował 
prr*z nie wywierać nacisk na 
rząd.

Ksmieniew prowadził także 
tajemniczą sprzedaż kirzunych 
klejnotów rssrjtk ich  *i erąść 
uzyskanych, suw obródł na 
subsydjutw dla .Daily H araidV , 
co wywołało skandal w opinji 
angielskiej i motmo skore are 
ra towało subsydjowany dzien
nik.

Rząd angielski, który ais ga
du  sią na podebae praktyki 
obcego posła u siebie w d o 
mu, masiał wypędzić Kamienie 
wa, aby dobitnie w/jaśnie boi 
szawicóra, że nadal w rakowa 
niach muszą sią trzymać innej 
metody i innych używać s p o 
sobów. Lecz droga do roko 
weń nie jest zamknięte i jsieli 
u iłid y  w Rydze doprowadzą 
do pokeju, iub chtfć>y do ro- 
zrj nu, to zapewne nad Tamizą 
pospieszy nowy poseł sowietów, 
który “nauczony gorzkim do- 
śeindezeniem Kaneieniewa, zdo - 
będzie się na trochę taktu i 
prz/zwoitośsi.

Byłóby więc błędem uwalać 
obecną przerwą w rokowaniach 
angielsko- bolszawickith za zu 
pełne zarwanie.

Sprawy 6. Śląska.
Francja 

a Śląsk Górny*
Paryż, 5 października.

(Tel. wł.)
#Ecb© de Perls* podało dłu

gi artykuł d sprawie Górnego 
Śląska. Artykuł ten zasługuje 
na uwsgą z tega powodu, ie  
udowadnia, ie  nietylko interes 
Polski, ale także interes Fran 
•}i przemawia za pozóstawie* 
aiera Górnego Śląska przy Pol
sce.

Nie poprzestając aa tym ar* 
tykui przeebedzi do środków 
w eelu zapewnienia sprawiedli
wego plebiscytu, co samo przez 
sią jest zapewnieniem zwycię 
stwa Polski.

Zastanawia się nad środkami, 
któreby zapobiegły sfałszowa
niu plebiscytu, przez sprowa 
dzenie licznych emigrantów z 
Niemiec w celu oddania głosu. 
Autor przytacza zrfaiie, że je 
żeli konieczna Jest dla mieszkań
ców Górnego Śląska do otrzy
mania prawa glesu, aiaby wy 
kazali sią dwunastoletnim za 
mieszkaniem w kraju, to tak 
samo lógitznie dwanaś :ie lat 
eiaobecaośd na G. Śląsku, po 
winno pozbawić tego prawa e-

raigraatów niemieckich, którzy 
przez dłuższą nieobecność swo 
ją wykazali ebejątnóść dla 
sprsw kroju i pozbawili sią 
zdolaeści rozstrzygania o lo- 
-t«eh isnych jego obywateli. 
Ssnatrt komisja międzysojuszni 
cza nie naoże postanowić po 
dobnrgo rozwiązania, ale autor 
wyraża nrddeją, źa Rada am 
basedorów udzieli p*trzebię- 
go npoweż tlenia i da za 
chętą do takiego słusznego 
rozwiązania sprawy.

Następnie autor wykazuje, 
że korzystny dla Polski wynik 
plebiscytu weale nie zagraża 
zobowiązaniu finansowemu Nie 
mlec względem Fransjl; intere
sy angielskie i amerykańskie 
będą na polskim Śląsku Gór
nym zupełnie zabezpieczone. 
G. SUsk, jeżeli będzie należał 
do Polski, b ;d tie  stanowił dis 
Francji gwarancję pokoj 1.

Jeżeli Niemcy stracą Górny 
SIątk, to wtedy dzpiero wojna 
będzie dla nich ostatecznie 
przegrana i wtedy tylko będą 
musieli sią pożegnać z wszsi 
ką myślą odwetu. Natomiast 
niemiecki Śląsk Górny ozaa 
czałby, że zwycięska na polach 
bitew Francja w istocie prze 
grałs wojną.

Hemey urobse plebiscytu.
Bytsm, i  paiia iev iika .

(Kstesp. wł.)
Nieasey ehdlełiby itpośsift 

4« głoeewania wsnystkieil 
nleaeów , nz?Ć9«ayek na G ts
aym  Sląaku, httzny Jednak 
krs] ten ed dawna opuścili. 
Uf se tn icy  f ta e e y  przebywają 
na G izsyni Sląs ta  p iiM  dwa 
lob tfay lats, f tn e a c ssą t alg 
naitąpnis na inny peatem sek 
w Pfoaiasb. Oiśż aiemsy ahsie 
lihy daimśei* ds gł jsowauio 
diieel tych  nysąSników, u ta  
dnene pvuypadkewo na 0 S» 
mjm Śląska i w dziecięstwie 
s wy aa JnS |rse«iedl«ne wtan a 
redzłcaml n Góznegc Śląska. 
W ten ysfosśb niem ej chcą

G irn j Siąsk Jest nsmiesskałf 
pcsewatnJa pnoa ladceśó nła
mleeką. Ta nstąpstwe, a 6*7 
nl**e nismesm, vcszaehwaUbj 
ieh es da granic bsztsalneśf) 
tak, i* ddś nie Istnieją dl 1 nleU 
SaCąc trak ta t rwe wądsldła.

Niemej Ja t s*rgani«*wsl> 
pleigznymką na G órnj Siait 
3 ( 0.000 sjnów im ąin lków  pfC' 
skick i ianyth  emigrantów góf 
neśląskiah.

W sasie pleblsejta n t i s l  
ani spvewadsent na Góraj 
Śląsk spesja lijm l pselągamlj 
alokewani 1 tjw ian l na kesw 
państwa, a p»*adte i s ą ł  nie* 
mleeki n faadzssdw skatbS' 
w jch wjyłaoa* im bądsie ed 
ssked«wanle, sówaająe* się lek 
ttwjkłym safahkam. Nte p* 
ttseba dedawaś, Se wywierca* 
Jest silna pzesja f rz ia  niemi*' 
akia władse lekalae, by nikcg* 
ni» brakł* d» a»»Sn.

Niemej frag aęd b j takto wy 
weHsjó prawe głasswanis di* 
820 000 ftasakśw , aradncnjsb 
w Pruraeh, a naiestalewaajad 
na Górnym Śląska, 1 paśzó* 
łr^órjeh p^łiwa ssmlesikaj* 
G źrnj Siąsk saUdwla ed dat* 
aiąsiu lat, pełniąc tam fankej* 
uriądników riąd a  płaskiego- 
NieiPśó n i  tym. N iem ej ehe* 
ndebyó takie praw* głescw*' 
nia dla góraeśiązacsak n p*' 
Ckedsenla, które Jednak w j' 
s iły  namąft na nlemedw, n* 
m lesskałjeh w Nlamsiesh, 
które preee t  « same stracił/ 
na G Jrajm  Siąska prawo p rz f  
nsleiaeśei.

Jest riesaą włdaciną, i s  pr*' 
tensje niemieckie są s^ineesn* 
n dachem trakt sin ponejeweg*
I ne ałennjm i punktami Wil' 
e*n«. Zmlernatą cne da tegk 
a te b j  n pleblsejta górni Sit' 
sklege uaejnló nęisną  kem*' 
dją, podobną napełnia de t*J> 
Jaką Jo i s tak ajem pjm  dl* 
nas ssatklem  odegrana na M» 
surach.

W snjsthe  to św iadenj, I*1 
raąd psiaki muil sw róiić k*' 
asną uwagą ■« maehinaej* 
niemieskle i w ytątyó w ss f  
at kle siły, a h j  de new*) 
h rn jw dy  naredskrej na iad** 
ceną nie depaśdó.

Niemiecki kom l̂nizf*, 
za p ieilą ize Rosji.

B arlln , 5 paź liie rn lk*

(Teł. wł.)
W polemice, jaka s ię ^ f  

wiązała między dziennik* 
mi „Freiheit", organsf*1
niezawisłych socjalistów, f 
.R ote Fahne“, organem k<? 
manistów niemieckich, k® 
muniści wyjaśniają, iż we*!4 
nie robili tajemnicy z teg* 
że .popierała ich finanso 
wo bratnia organizacja r0 
syjska", stwierdza ą jedn^  
dalej, że i prżywódcy nie' 
zależnych socjalistów nieie' 
dnokrotnie pieniądze od R°" 
sji sowieckiej brali.

Jak widzimy z tego. .ni*/ 
zależnym* naprawdę był s* { 
cjalizm niemiecki.

smnwedeló ne w ezjstkloh k rn i- 
eórr państwa na eeae glass wa
nta skałę 3(0  000 ebrw atell 
niemlaski«h, S a ln rm l g łą is a j-  
mi w^nkm l n Góraym Ś lą 
skiem niesw iąsanjck, napełsls 
tem a krajewl eh e jeh , n k tó 
rych w iąssn aeB ą iip rae l dwa- 
dniceta Jat l&tj kraj ten  epa 
śslłc.

Kitęgres pckajcwy p rsjnnał 
G. S ąsk Palate, a te teU nuną- 
daii następnie p leb iasjt, te  a - 
en jn lł t* tylk* dUtegc, dc 
BrsokdacffK  antena a t rn jm j-  
wał — wbrew nawet cflcj sinej 
statystyce niemieckiej —, te

W polskie reoB.
Grudziądz, 5 paź Iziernik*'

(Tc!, w/.)
i dZ zadowoleniem podnie^ 

należy, iż ogólnie znanaf* 
bryka narzędzi rolniczy^ 
Venutzkyego w Grudziąd2. 
przeszła w tych dniach ( 
polskie ręce. Również 
bryka maszyn Hsrtzfeldf 
Victoriusa została zakup*0, 
na przez polskie to w a w  
stwo akcyjne.



O ba te przedsiębiorstwa na s u m ę  około 100 miljo- 
*aangażowały kapitał pojski nów m arek .

Polacy . 
pod zaborem czeskim.

Tak si* to  stało, i«  wojna 
światowa aia skończyła lat nie
doli mszegó narodu. N u  t a  
(Ui to w Bas rozpaczy, nia ro 
*dziaramy szat z żalu, ale m a- 
*itriy sowie dokładała zdać spra- 
hę z aowej sytuacji.

Wyrok rady ambasadorów, 
który zasuszył Polskę o część 
«i«ssa Cieszyńskiego, przyniósł 
•aaa nową dziel ale* — zabór 
tzeskl. O tym zaborze pamię- 
ł*ć i dbać o nlog* serdecznie, 
last obowiązkiem cale] Polski. 
Hi* postało nikomu bowiem z 
Pniaków w głowie, ie  kwastja 
Śląska jest n« zawsze już roz 
*tr. ygaięta." Przeciw ale, obecnie 
każdy z aas dążyć bądzi« do 
btrzymasia polskości aa Śląsku 
Cieszyńskim i przygotowaala 
Iruatu do powrótu tej ziemi do 
**oiski.

Hi* ulega wątpliwości, że cza- 
*i bądą się starali wszelkimi 
^iflmi wydrzeć język naszym 
kredom na Śląsku, Spiszu i 
brawie. Już obecne zarządze
ni* aa ziem ach Śląska Cieszyń
skiego, zajętych przez ezeahów, 
^skazują, że czesi chcą ' pela 
*ów wynarodowić. Olbrzymią 
Większość sił Bauczycieiskieh

polskich ozesi w yrzusilijz zaj- 
m zwanych przez nich posad. 
Rrąd polski musi zażądać, aże - 
by ale tam ow tao rozwoju poi- 
skiega szkolaictwa. Jeżeli rząd 
czeski nie da zadósyćuczynleaia 
ii nie spełni żądań polskich, to 
wtedy trzeba będzie zaapelować 
do  koalicji, i

Przy tysh stosunkach, jakie 
dziś pasują w Czechosłowacji, 
naturalnym naszym sprzymie
rzeńcem są słowacy, gdyż tak 
samo jak nas, chcą też czesi 
ich wynarodowić, obniżyć ich 
boaactwe gospodarcze i wciąg
nąć w staa niewoli. Ponieważ 
jest to stwierdzaną prawdą, że 
„gromad*, te  wielka siła", więc 
wytrwdrzyć ową gromadą sło
wacko polską, będzie zadaniem 
i tamtejszych polaków cierpią
cych pod zaborem czeskim, i 
nas tutaj.

Ramię przy remieniu w łą 
czności ze Słowakami wytrwo 
rżymy na Śląsku Cieszyńskim, 
Spiszu t Orawie takie waruaki, 
że ostatecznie musi się stać 
zadość sprawiedliwości i ziemie 
te, tak nienaturalnie oderwane 
od Polski, powrócą do nas.

Gdańsk, ft paftisieinika.

(Tał. w ł)
Nieiawisły eaśjaliett, poieł 

• •  k ans ty tu  » t y  _ gdańskie], 
Ma® e g ła n a  w « r;«a ie  pat 
*Jjnym .D es F iele V alh“ wy- 
jaiaienie, detyeeą** Jego nna- 
ty t k  lewelaejl w sprawia r»- 
kawań ■ belssewlkaml. Psseł 
Man piase:

Gdy kelssewley sbliftzll slą 
da ksrytaraa gdańskiego, B a
daliśmy s ib ie  pytanie, w ja- 
Mm kieraaku  wpłynie wejna 
J*  aew nątneą  polityką R tsjl. 
^dpew ledś był* Jaosa. Rceja, 
*  rasie wygrania w sjny prse 
•Iw Pelsse, wysunie kwest ją 
•o ry tarsa, aby ntwersyó sobie 
drogą do g tsp o d ire iy eh  nkła 
dftw aNiem eam l. Poniewaftjuft 
»  encsaeb pekejsw yek naa- 
•aay  ekspert ni*mieeki de R i 
»ji enedł prnes G Uńok, pewie 
dąlałsm  seble g ra tis , te  w 
latorośl* welnege miasto, a 
bw łaseoii w interesie besrsb»t 
aiyeh, te ty  gespsdarftae abll- 
ftonio de Ełąjl.

Pnulewaft welne miasto pizy 
handlu okspoitowym 1 im por
towym tylke b Peioką nie by* 
^•by ndelne do ftpela. naloty 
•tyw i*  praomysl G lań ika . aby 
kOtiioj móda wywosló do R tsjl 
Saki* same produkty, Jak 
Niamey. W  tym  tek kierunku 
pertraktowaliśm y i  R tąją, R i 
«ja fi-sytym ekasała wielkie 
•reaumlonlo dla tej sprawy.

P śiale l odbyło sią pamiętne 
posiedziało komisji sarraaios- 
®ej, na k tśrym  zdaliśmy spra
n ą  as swyeh rokowań i eśwlad- 
•ayUśmy:

Poalew at awyoląstwo prao-

iriilli .
Dziś w ś-odę 6 b: m. B runona. 
J u t r o  w czwartek 7 b. m. Marka.

W schód słońc* o g. 6 m. 10. 
Zachód słońca o g. 5 m. 26.

Hź io wojska!
Poszedł Kuba do wójta 
„ft ruszta  s ię —ale s tó j t a l  
P an ie  wó.cie kochany,
Z caiej gminy wybrany!

Użalta się mej dolil —

Niech was se rce  zaboli!
R a | ta  radę kob iec ie—
Niby mojej Elżbiecie!*

— .f t  mój Kuba! somsiedzie! 
J a k  *a,-n pom ódz w te j  biedzie? 
W czym was b tb a  krzywduje? 
Mówcie!—m oże zmiarkują!

—  Naprzód tedy (słyszytaf) 
Nim dzieft wstanie  radośn ie  — 
Już-ci babie ząn zgrzyta,
J j ż c i  w babie  źólć rośnie!

J a k  się spiekli od rana,
J a k  popuści jęzora:
Robi z Kozła barana  
Do sam ego , wieczora.

Cięglem K u ba— ladaco,
Cięgiem K u b a —niezdara; 
ft to  K ub i  wart gracą, 
ft to  Kuba— .p s u  parał*

J u ż  ml o n i  grób k o p l e j
— Może tam  się pocieszę?
Bo się albo utopię .

r.^libo się powieszj!"

— .N ie  bądź głupi m ó| Kubo! 
Baba J ę d z a —rzecz swojską. 
Chcesz dokuczyć je! grubo: 
I d ź —mówię c i —do wojskal*

— .Co? do wojska? labogs! 
T ośta  m ądrze  pedzieln
J u z  ml pachnie  w świat d rog i!  
Nie doczekam  niedzieli .

Poczkal babo — hołotol 
Nie pornoźe-ć lich kopa  — 
Miałaś chłop* ja k  złoto: 
Spróbuj te raz  bez chłopa!

Lecz nie zbłądzi twa stopa ,
B * cię jedn*  myśl skrzepi: 
Ze choć dobrze ber chłopa, 

swoim ch łopem  najlepiej!
STEFAN KRAJEWSKI .

okyiił* eią na atfaną R»aji, 
bądai*mp wiąe w (Ulanym ślą 
f u  pertraktow ali n Rasją, aby 
•Biągnąft pvaktytzaa veiultaty  
dla nrsomysławogo seawoju 
Gdańska.

P riow odalśiący sady stanu 
—Sakm n iesfraoe iw iłsią  nam, 
pneoiw nie, w dals tej dyskusji 
sta ia ll sią wssyaey aaln teraso- 
waft mai* kwest) ą Pemorsa. 
W idzieliśmy dokładał*, •* dla 
burftuasji w siyatk* byłoby 
dobie, oeby mogło eiłablft|O l 
ski wpływ w Gdańsku, giyft 
naoie ośwladśienl* i aa tady  
w k«tnisj], aa  ftyeseilo buiftn- 
niji wU kiieśa), były uaąaao 
na a* ufne.

W Boiilni* traktowaliśm y 
pśśaiej sieaegółewo n Rosją, 
1 nwfóatliśmy uwagą, fto w 
Ni* nos  tok, a Bwlasasna w P tu -  
saoh wsahodaioh i aaokodnlsb, 
paauj* silny su»h aaajsaall- 
styoaay. ktftty, w lasie  wkrs- 
sian ia  R tsjl na toreay ais* 
miookle, analaałby sposobaośft 
d i  Ufaeaaywlstaleala oolftwio- 
•keyjnyob.

Następnie stwievdaa poseł 
M za, Aa poseł Sahum m ei, ktft- 
ry  w koastytuaaśle w ysaaął 
kwestją iskow ań n bolsaowl- 
kami, ehoiał p iso i to wałynąft 
aa  psiaków w Pasyftu. W  tym  
• i lu  miłował a ts tta s iy ft pola
ków, mftwlą* Im * wioglm 
nastroju lu iaośai gdańskiej. 
Sakm spodnie wał slą p n e a  te 
natraoft wraAeaie, jakie w yw ar
ła w mleftoie aaojenallstyeaaa 
hasa, uprawiana prasa partją 

* huiA uaajjną piaealw  polakom.

1

W zystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
ukothanam n synowi naszemu

ip. Staaisławowi RiMkkai,
p o d c h . 1 0 1  p . p .,

n przodewjzystkiew ks. Kapelanowi garnizonu bę
dzińskiego. dowództwu garnizonu i miastu Dąbrowa 
G ir a lc z a ,  Konitetswi Obroay Państwa, Kołu n a ro 
dowemu oolsk, Straży obywatelskief, Harcerstwu, 
p. Ctimiaiewsklama za wykoaanie pień religijnych, 
koi eg im , którzy na barkach swych Doniośli drogi i  
□ ara  zwłoki na m’ejtce w f a c z a a g i  spoczynku, 
wreszcie przyjaciołom i z n a j o m y m  za słowa pocie
chy w  tym straizaym n i«szc«ąśc i  J, s k ła d a ją  z sarea 
płynąca „Bój zapłać* nieutulasi w żalu

ro d z ic e  i ro d z e ń s tw o .

Osobisto, Dnia 30 września 
b. r. w Bolesławiu przaz W. Ks. 
proboszcza Zygmunta Pawłow
skiego został pobłogosławiony 
rwiąząk małżeński p. Elżbiety 
H^lswińskiej z p. Jerzym Seguin 
kapifeasem fraaauikiej m i
sji wojskowej w Polsce.

Poniedziałkowy pożar dra w s ia 
nej rudery przy ul. Stankiewi
cza, obok kooperatywy .Rze
mieślnik11, dowiódł w pierwszym 
rzędzie, że stawianie i pozosta
wianie takich budowli w mi a 
ście jasl mocno niebezpieczne. 
Prócz 4?go dowiódł oa tak ie, 
że nasza straż ggaiowa nie funk
cjonuje należycie, gdyż ludność 
zabrała się już dla ratowania, 
gdy dspiare straż sygnalizować 
zaczęła pożar; przy ratowania 
z tś  widać było tylko ludność, 
paru jidyaia strażaków bezra 
dnie uwijało się, nie mając z 
sobą ani drabiny, aai wody, 
ani sikawki.

Może p. komendant Drzewie - 
cki, który sam to wszystko 
mógł osobiście stwierdzić, a 
którego eaargja jast nam zna 
na, zechce wdrożyć odpowie 
dnie sterania, by na przyszłość 
obecność w Sassowzu straży 
ogniowej wydatniej się zazna 
czała.

Magistrat niasta Sosno woa 
w /dał nowa przeałsy o opłatach 
na rzecz Kasy miejskiej, doty 
cząca werand, witrya, klasków, 
reklam oraz za prace wydziału 
budaw lanegt. Zainteresowani 
mogą przejrzeć wspomniane 
przepisy w biurze magistratu 
iu» w poszczególnych komisa- 
rj stach policji, gdda zostały u 
mieszczone.

Posiedzenia Rady miejskiej o d 
będzie się w czwartek, dnia 7 
b. m. w sali posiedzeń Rady 
m ejskie], o godz. 6 ej wieczo 
rem.

Uwaga: W razie ttiedojścia 
taga posiedzenia do skutku z 
powodu nieprzybycia dzstate- 
aznaj ilości członków Rady 
miejskiej, następne pesiedzeaie, 
prawomocne bez względu na 
ilość obecnych, odbędzie się w 
tymże dniu o godz. 7 ej wia< 
czoram.

Porządek dzienny: 1) W nio
sek komisji 3 ch w sprawie za - 
Uwiedzenia przepisów o obowią
zkowym czasie handlu w mia
ście Sosnowcu. 2) Wniosek 
komisji skarbowej w sprawie 
laczenia dzieci uczęszczających 
d e  szkół powszechnych; 3) 
Wniosek komisji skarbowej w

s-stawie otrwarcia uniwersytetu 
[uda wag a. 4) Wniosek komisji 
skarbowej o wystąpienie dft mi 
nisterjum pracy i opieki sp o 
łecznej w sprawie asygeowania 
fustduszów na otwarcie bibiió ; 
teki i czytsiai publicznej oraz 
uniwersytetu powszachnagó. 5) 
Wniosek komisji skarbowej w 
sprawia zaliczenia 1[2 dodatku 
<do pateatów handlowych na 
rachunek podatku dochodow e
go.

nakarmienie 530.0Q3 dziosi. 
W miarę wypierania niejprzyja- 
ciel a z granic Rzeczypospolitej 
— Państwowy komitet pomocy 
dzieciom wznawia swą działał 
ność w miajscowościach, gdzie 
została przerwaaa. Obecnie P. 
K. P. D. jest jaż w naoincśzi 
prowadzenia akcji w ramach 
zakreślonych przez A m erykań
ski i wydział ratunkowy w 
czerwću r. b. Ogłoszony wów
czas program pr*ewydywał d o 
karmianie 500.000 dziad Polski. 
Separtyżja żywności na miesiąc 
październik obejmuje powyższą 
liczbę dzieci. Do nowo odzy
skanych rejonów krosowych 
(chełmski, białostocki, brzeski, 
kowalski) P. K. P. D. wysłał już 
swych inspektorów w cala jak

najszybszego uruchomienia ca 
lago aparatu niesienia pomocy 
na terenach, których ludaość 
najbardziej ucierpiała od okro 
pności wojny.

Teatr H Czsrneokiogs ia j*  
dcift p# vaa pioiwffly sataką 
Zbisraehowakiege „Małżeństwo 
Lsii*. tetfts* eblogła waiyatftl* 
aneny w iąkiae a aaław yo taj- 
®y» pswalBsnloBs. D nas g ra 
ma Joss praox aajlopiao siły 
sosyoła komodjowogo, a ra ty  
aerją prtw adai p. Dąbiawski, 
ktśgy fif to i talontu &kt«vikłe- 
gsf wykaaal 1 w tym  k h ta n k o  
daA* psloży. T j  UŁ „M iłteń 
fctwe L iii" bud il sgftlns nslc 
teroaowanlo.

J a  Ir o po ro i plotwsny w *» 
nonie operetka ssty ra  króla 
waloftw, St.aoBi#, „Piernikowy 
A tłnien".

W piątek iowftlpna .N ito - 
ushe".

W sbbstą ioekonM s «y»- 
3 sika „W esoła pata".

„Gdy nso zapidnia" w Dąbro
wie daną bąftalo aa dilala |sa« 
praolstaw ioele w salt tea tru  
„Eoaaota". Opecctk* ta e h fitg ja  
w tańca i owolutjo, w kt>iy*h 
na aw sgą la s ł jg a je  m a in jń ik i 
pas de deox.

Telegramy.
a

Kr«a«y bilans „izraz«fczaj«:iH
L o a iy n ,  5 p sź d z le ra ik a .

(Tel. wł.)
„T im es" w j e i n y *  % a r 

tyk u łó w  om am ia dsla ła lnośó  
© sresw yosajek na  podstaw ie  
te k  w łasnego  u n ę lo w e g o  
sp ra w o sd a a la , obejasu jąeego 
dz ia ła ln o ść  n a  o b s ia r s e  52 
g u b e rn i ro sy jsk lob . Ze sp ra -  
w o fd a a la  teg o  w yn ika, że 
„ n a d sw y e sa jn a  ko m isja"  p o 
w s ta ła  w r .  1917 d la  w a l
ki a „k o n trre w o lu c ją " .

W r. 1918 esresw y o sa jk l 
m la ly  do u śm ie rcen ia  245 
prób  p o w staó esy ek . a  w 
e ląg u  siedm iu  ty lko  m iesięcy  
n as tęp n e g o  roku wybuofeło 
9 0  bun tów  w ró ia y e h  m ie j
scow ościach , pray u śm ie 
rcan iu  lek  aam ordow aao  
3057  osób, pm y tym  liczba 
t a  je s t  bezw arunkow o zby t 
n isk a , n lesg> dna s  p raw d ą  
często  jed en  p o w ia t d aw a ł 
ty s ią c e  ofiar! W r. 1918 a- 
resn tow ano  42254  osoby , a  
w  po łew is  1919 r . Już 44639 . 
T e llesby  d a ją  n am  po ję  ale 
o  Ilości s a m o rio w a a y e h , 
Jeśli s ię  sw aży , że  „ezre- 
sw y « s* jk l“ m ało  kogo u - 
w«1 lały. ł

W  p ie rw szy m  rsęd s le  
c s re sw y e za jk i pe łn iły  s łu ż 

bę szp ieg o stw a  p o llty e sa e -  
go, u traynsyw  ły  one ja k  
sa m e  s ię  do tego  p rp y s ia ją ,  
4500  szpiegów . N ie t e ł  d z i
w nego, że p rzy  ta k  zo rg a- 
n is o w ta e j  s łu tb le  w y w ia 
dow czej i  e iąg ły ek  m o rd te k  
ty ra d  sc lok e srez  wy cza jek
rząd y  bolszew ickie  dotąd  
p rz e trw a ły  i  g a rs tk a  ludz i 
u trz y m a ła  w  sw yeh  ręk ach  
w ładzę .

ir a ii ll  i iii iiMifiinUfli,
Bsrlia, 5 października.

(P . A, T.)
W c z o ra j o d b y ły  s ię  w  

B e rlin ie  p ra w y b o ry  n a  k o n 
g re s  n ie c a w s ie i  D artjl - s o -  
c ja its ty czae j. I 3 8 OO o só b  
o św iad czy ło  s ię  z a  p rs y łą -  
cn ea iem  d o  III u ię d e y o a -  
ro d ó w k ł, 12  5 OO o s ó b  p rz e 
c iw k o .

2  p ro w iac ji a a d c h o d są  
w la d  jm a śc i, ź e  o d d a n o  
Tów ną ilo ść  z a  i p r z e d  w. 
Z d a je  s ię , i e  n a o ę ó ł o~ 
ś w ia d e z y f ię  w ięk szo ść  g ło 
sów  p rz e c iw k o  M o sc w ie . 
U dz ia ł w yborów  b y ł rnaiy



O cenach maksjm l- 
nych

Warszawa, 5 października. 
(P. R. T )

Do Rady m iejski*] wpły
nął następujący wniosek na
gły: Rada miejska wzywa 
m agistrat do poczynienia 
kroków u rzędu albo owpro 
wadzenie cen maksymal
nych w całym państwie, o 
ile rząd-uważa, iż będzie w 
stanie należycie przeprowa
dzić i dopilnować ścisłego 
ich przestrzegania, albo ska
sowanie cen maksymalnych 
w Warszawie.

Przesileiie łmadlowe 
W Aaglji i Ameryce.
Aaaaterd»i», 5 ptźdslsralka,

(P .A .T .)
.Telegraph- donos* s 

Londynu pod datą 2 b. 
że praedlen e handlu an - 
glelaklego 1 amerykańskie
go zbliża się prędzej niż 
go oczekiwano. Jedna s naj
większych fabryk w miej
scowości Sehellld wydaliła 
wczoraj 1000 robotników z 
powodu braku i.znóftlei.

Z sejma.
Warszawa. 5 października.

(P. A T )
W czasie dyskusji nad 

konstytucją poseł Swida, 
uzasadniając konieczność 
dwuizbowości, oświadcza, il  
za kilka m iesits ęty rządy 
jednoizbowego sejmu wyda
ły takie wyniki, ie  cUiś je 
steśmy niemal w okresie 
absolutyzmu.

Wigry aa progu 
■saarchlzaia.

Budapeszt, 5 września.
(P .A .T .)

Węgierskie biuro kor®- 
spoadencyjne donosi! mini
ster handlu Kabinek wygło
sił wczoraj przed; wyborca
mi w Keezkemet mowę, w 
której powiedział o kwestjl 
króla co następuje:

Jesteśmy zdania, 2ekwe~ 
stja ta na rasie jest wyłą 
esona. Jesteśmy wszyscy 
zwolennikami królestwa św. 
Szczepana, leca będziemy 
mogli o tej sprawie dopiero 
wtedy mówić kiedy zbierze 
alę;parlament wybrany prze* 
esłe Węgry.

Robotnicy francuscy 
przeciw Moskwie.

Paryż, 5 października.
(Tal. wł.)

Ma kongresie przedsta
wicieli związków zawodo
wych w Orleanie, między 
innymi, rozpatrywano spra
wą stosunków do sowietów. 
Przeważającą większe ścią 
głosów odrzucono wniosek 
przystąpienia do trzeciej 
miądsynaiodówki.

Jes7cze jedna odezwa
Moskwa, 5 października. 

(Tel. wł.)
Radjo moskiewskie roz

niosło nową odezwę sowie
tów, która brzmi:

Do .wszystkich! Gdyśmy 
się zbliżali do Warszawy, 
burżuazję europejską ogar
nął strach paniczny, zaś 
chwilowe nasze niepowo 
dzenia pozwoliły jej znowu 
podnieść głowę. Obecnie 
ententa wytęża wszystkie 
siły t by zadać Rosji cios 
śmiertelny, okazując ,w tym 
względzie jaknajradykalniej- 
szą pomoc Polsce i Wran- 
głowi.

To też najpewniej nasze 
warunki pokojowe, jakieśmy 
przedstawili polakom, nie 
zostaną przyjęte, w ten spo
sób imperjaliści chcą nas 
zmusić do prowadzenia zi
mowej kampanji. Ponie
waż jednak od niej zależy 
los rewolucji światowej, 
w-ięc robotnicy i chłopi m u
szą wytężyć wszystkie siły 
do walki.

(Najlepszą odpowiedzią 
polską na odezwę jest u- 
waga, jaką zrobił przewod
niczący delegacji pokojowej 
rosyjskiej w Rydze: połacy 
naprawdę pragną pokoju, 
skoro nie zmienili nawet 
składu delegacji i wysłali 
do Rygi tych sam y ch  peł
nomocników, którzy byli w 
Mińsku. Przyp. red )

Pints III rolileiit.
W arszaw», S piźlzierniksi.

(P. A. T.)
Komisją rolna sejmawa 

edbjja posfedsemle /w spra
wie odbudowy rolnictwa, 
zniszczonego nijazdeza Ka- 
mlsja wezwała rząd, by za
opatrzył rolników w koale 
robocze, dostarczył benzyny 
dla motorów, a węgla dla 
pługów parowych; dalej żą
dano, by od zakupu koni 
wyłączyć pośredników. Ml- 
aisterjum  spraw wojsko
wych wezwano, by zi rządzi
ło jaknajrychlejsse przewie
zienie inwentarsów. ewaku
owanych ze w schodnieh 
ziem Polski.

Boczekalf się
Hanower, 5 października.

(Tel, wł.) *
Z  okręgu D ziariow o do

nosi ą, I* w obozie dla jeń
ców znajduje się tutaj oko* 
ło 15 tysr. bs. lszcwików; tłu
my icb włóczą się po oko
licy, i  obi i ąc i szukając 
pracy, odchodząc niekiedy 
o kilkadziesiąt kilometrów 
od obozu. Zauważono wy
padki licznych gwałtów nad 
kobie tu tti t nieletnimi dziew
cząt* mi.

M-ędsy internowanymi 
panuje epidem a tyfusu pla
mistego. Ludni ść wedle 
możności wstrzymuje się 
cd  wszelkich a jeńcami 
stosunków.

O g l o s z t n i B .
Podaję do wiadomości publicznej, ie  poeząwsiy 

od dnia dzisiejsi ego ruch kołowy na drodze między 
Siewierzem a Koziegłowami z powodu naprawy tej 
drogi został wstrzymany aż do czasu ukończenia robót.

Dla objazdu wyznaczone zostały:
1) Dla samochodów oraz dla ciężarowych wo

zów zwykłych—kierunek przez Lgotę i Mi- 
jaeióir (po drodze bitej).

2) Dla wotów lekkich, oraz dla wozów cięża
rowych miejscowych—kierunek przez Bru- 
dzowloo, Wlnowno, M%rkowlce, Rsenlszo 
(po drogach gruntowych.)

Inżynier Powiatowy row Będzińskiego 
». W ARCHO L.

Będzin, dnia 4 października 1920 r.

Zirząd Oddziału D O ra tsk b ft P«l T n ,  C nr* . Krzyża
■Isiłjctjm rawiadania p. p. Ciłoikśw io w tfslu 17 paźliior. 

r. b. o (oil. 2 p. p. odlędzlo alf'/ .

ogólne Walne Zebranie
członków oddziału w sali Resursy (Klubie) przy ul 3 go Maja o następu- j  

jqeym porządku dziennymi
1) Zagrjeaie. 2) Odczytanie protokulu. 3) S p ra w o z d a n ie  z dotychcza-1 

sowej działalności odozialu 4) Wybór nowego Zarządu. 5) Wolne wnioski.
W razie nie przybycia dostatecznej liczby członków, następne ze

branie odbędzie sią w dniu 24 pażdzler. o ty «  samym porządku dziennym | 
bez wzglądu na liczbą przybyłych.

a a j i u c m i  s a y s S tP i  £ J n g s ? s $ta*il9 I •ST*** I itu .a#«ła»

m m■i wersupww!

• v n, Óaa*ekSa«w w «r»ia*jwśst
Min fMi

Mmr>»**» **r*whtf. aw XsetcWoi
1i .  iA IK Ł liW U ,

Ruch strajkowy 
w Rosji.

Roterdsm, 5 pcźdiieruika. 
(Tel. wł.)

Presa bolszewicka podo
je wiadomość, źc kolejach 
rosyjskich wybochl strajk. 
Komisarz lodowy, który o- 
deł się dla aspókojcnio 
strejkajęcych, został za
mordowany Tea sam los 
spotkał w!elu innych przed
stawicieli rząda sowieckiego.

V  Petersburga robotnicy 
wsz stkieh febryk porzocili 
pracę, gdyż w cięga ostat
nich dni nicotrzymyweh za
pełnię crlebo. Twierdzę jc- 
dnek, źc  strajktote mhję 
przebieg zapełnić polity
czny..

Cziczerln R y to .
Nauen, 5 październiki.

(P. A. T.)
Don os j ą  tu z  Rygi, i e  

przybył tam już Cziczerin, 
komisarz ludowy do spraw 
zsgrlnlczDycfe,

Kaumalkit polski.
Warszaw*, 5 października.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general* 
ne$o i  i  5 b. m.

Nieprzyjaciel na raaie nie- 
a-dolny do stawienia oporu 
wycofuje pospieaznie swe 
zdemoralizowane oddziały w 
kierunku wsobodnlm.

Czołowe podjazdy naszej 
grupy pościgowej docierają 
do Kajdanowa 1 Stanków a.

W rejonie Miru zdobyliś
my pociąg pancerny, 5 dział 
8 karab. masz. eraz 300 
jeńców pochodzących z 3 
rozbitych dywizji so a lecklcb.

W akcji na Snów od 
działy wielkopolski wzięły 
500 jeńców.

Na północnym skrzydle 
lltwinl w dalszym ciągu 
zachowuj* postawę zaczep
ną. Dn. 4 b. m. po paro
krotnych atakach, poprze
dzany eh silnym atakiem ar- 
tyleryjskim, wojska litew
skie zdołały sforsować rze
kę Bereczankę. Nasza kon
tr* keja w toku.

Ostre w Ikl miały rów
nież miejsce pod Ora nam i, 
gdzie stwierdzono aktywny 
współudziałoddzlałó bolsze
wickich.

Nieprzyjacielskie samolo- 
iy bombardował* stację ko 
lejową Orany. Jeden z sa
molotów został przez nas 
przestrzelony. Pozatym w 
kontrataku zdobył śmy 3 
kar. masz.

Utwierdzają te akcje w ra
żenie, jahgdyby silniejsze 
cddąiały litewsko-bolszewic
kie przygotowywały się d© 
ataku flankowego cd półno
cy na nasze komunikacje.

Nacz. dow. ast. gen.

sam

Dom H atidSow o-Przcm ^słow S „ S iła “
w Saanarrou, Chemiczna 1.

' poieon t .......... .

Mydło twarde Jądrowe 63 — 67 pros. zawartesei p#
■k. 29 u  ftant w sprzedaży hurtowo} srat

mydło szare wszelkich gatunków, proszek mydlany, 
papę dachową, smołę dachową, oleje mineralne i ro
ślinne, terpentynę, farbę I masę drukarską, żywicę pi

wowarską, kalafonję i inne.

|  Brahe* a ilaszaa la  |
k / ł n r ł  q  wyksitalcowa osoba b. 
m l V U O  (dolna zajmie sio pro
wadzeniem Interesu Warunki według 
umowy. Najchętniej na wyjazd. Na 
żędanie złoży oopowledmą kaucję.
Zgłoszenia piśmienne przyjmoje: Blu 
ro Ogłoszeń Kokotka w Będzinie dla 
.Zdolnej*.

poniedziałek wieczorem zf*' 
błono pólbuclk czarny na * 

Dańdowsklej. Łaskawy snałazca rK 
czy zwrócić za wynagrodzeniem 1* 
marek na ul. Zagórską w Siaicn, d*1 
Slewecklego.

paszpert austijeert 
^ - p i m c l  | ro|ę Rmhla Bisłtolo.
Z a w iń  nJ P***P°rt ■jdany pr**J
m a f f r l U Ą i  g a i n ę  L * g ls * * ;n e  IM" 
Tomasza Sitko.____________

Wydaweal Wiktor Wonslorski

K a w i . b r  artędulk poisnkaje 
ł k a  W B IC I pokoju pray roc'alnie 
z obilagę. Zgłctleni* do .Iikry* 

pod K. S.
» iprzedanta sklep, raesay akie- 
m w  poae 1 do odstąpienia mlessAt- 
n!e i  elektryrzayua cdelelleolem. 
y indom rś* w . l.nrze*.

iJU D lO B O  S S C t t ł i S
KBklaeen rzezy za i  (.witym w jm  gro
dzeniem zwrócid; Sienkiewlzca 6, 
gospodarz dom a.
lM ln rin . * * kUsowtw wy-JjIiUUZa tn b lln liB  y«*Mł»j* p*- 
*»*y ie bl*rs lak da »kl*pm Ł»*k*w* 

t Ijl ,ł»Wy* w B**»l*l».
ii.teiigertne penlenkt na 

" W I C  rządowych poszdach (ewa
kuowane) z braku znajomości j r t -  
gną tą drogą poznaó mężczyzn o 
prawym charakterze do 1st 27 w cełn 
matrymonialnym, pierwszeństwo mają 
urządnicy państwowi I wojskowi. 
Rzecz traktuje sią poważnie. Foto- 
grafje pożądane, anonimy do kesza. 
Zgłoszenia do filji .Iskry* w Będzi- 
r le  ood .Miła*. .Sympatyczna .

ituraale mód
Jótel Hlawskl 8 go w»ja a. _
t ł a n h i l M i ! .  portmonetką zawle- Ig U U itf i t  ra]fl(ą fc00 mk ,
wyrok na imfą Franciszki Biinik l a .  
skawy zralszca raczy zwrócić! Mo- 
drzejowst a 15, Rotsztein,

Poszukuje KR ’S T JŻ
nie. Oferty w Iskrze pod H. Z.

Dąbrowa.
Strzemieszyc.

iayinęła
1 Stelanjl fccblela t*  lgdOO. ^

bzadHowMica
rzrwy do iprzedaaln <aar*x. Od* 
N iłtiana  T. Settmau,

'Doktór medycyny

Józef Hałai
b. ardynator klinik zagraniezny 
przyjmują w  chorobach  
Dftrznycb, tk irn ych  I wsrary* 

nych. .
Badania krtfci Preparat 606 (91- 
od 5  —  7  |o d z . w iaer zó(pri 

św iąt).
BĘDZIN, NCWY RYNEK J tS -

HM

Drukarnia Jakry". Badaklor: luljan Wapniartkl.


